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Miejsce i czas wydarzeń Niedźwiada Duża, II wojna światowa

Słowa kluczowe II wojna światowa, rodzina, wysiedlenia

 
Wysiedlenia rodziny Nowaków
Spaliśmy  w  stodole,  te  gospodarze  nas  nie  wzięły  do  mieszkania.  Aby  my  nie
mieliśmy gdzie ugotować, ani co zjeść. No i mama mówi: „Dzieci kochane będziemy
stamtąd uciekać”Bo tu z głodu umrzymy i przyjechaliśmy z powrotem do domu , ale
długo się nie nacieszyliśmy, znowu nas wywieźli,  ale gdzie indziej. Ale te drugie
ludzie były gdzieś takie lepsze, bo nas przyjęły, w mieszkaniu śmy spali na słomie,
ale w mieszkaniu. Już mama mogła ugotować na kuchni, mogliśmy się umyć i  takie
było więcej dogodniejsze. O to jakżeś przyjechali no już wojna była. Tu były u nas
takie wysiedlone, bo to były na łąkach za rowem, były takie baraki,  drutem było
ogrodzone i tam przywoziły jeńców, Niemce. Żydów przeważnie i były i Ruskie i były
Polaki. A ja z więcej z temi wysiedlonymi się kontaktowałam i tak o byłam ciekawa do
wszystkiego, bo mówimy: „Chodźmy tam zobaczymy co” ale ten mówi jeden: „Nie, nie
podchodzimy blisko, bo tam nie wolno, bo stoi z karabinami.” Ale przyjechały Niemce
z samochodami i po wsi, wzili tych wozów najemnych chyba z dziesięć, i tych Żydów,
tych wszystkich tamtych jeńców co byli, zabrali na te wozy i prawdopodobnie, tak
mówiono, że to do Poniatowej wywiezione wszystko było. Bo słychać było karabiny,
ojciec mówi: „to karabiny” To maszynowe takie ee terkot tych było. To chyba tych
jeńców tam zabijali ci Niemce. No i później było bardzo smród, palili to wszystko.
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